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Dzień  dzis ićyśzy imiehirióiii N A V j A S N T F V .  
S Z E G O  I M P E R A T O R  A jmci poświecbny u- 
roożyscie obchodzi ły pertsye Jmć P. D ’A bry  
B i o r ą c y  w n ich e d u k ś c y ą  Katvalefotoie i Damy.' 
na tea t rze  w ys t aw io ny m  na ten  fzczegulnie p r z y ­
padek w ogrodzie pałacu Skarbowego,  grali ko- 
medy ą do okoliczności s fósoWan^ pod ty tu łem:  
Dobry Octet, przepla taną  aryami, 5 Hiszpańskim 
tancem. Za szczyc ić  raczyl i  fen  akt obecnością 
Iwoią: j \V.  Genera ł  L ie u t e n a n t ,  Woie nn y G u ­
berna to r  Eenikseri , JW.  t a y n y  Ronsyl iafż,  Gu-  
bernaior  CyWilrty Fr iese l ,  JW .  Aktua lny Stanu 
Konsyl ia rż ,  Wice  G ube rna to r  W oł ków ,  g wielo 
osobami dośtyi .gwowanemi ,  stanu WOyskowógo ł 
Cywilnego Zakończyła  się, ochota gibśnóm ż y ­
czeniem lat d i n g ic h  i b o m y ś ln vch fżeżeśliwie 
Panuiąccmu M O N A R S Z E  , k tórego  palące sic 
posrzod  ogrodu c y f r y  mi ły widok fnektatbróih 
c z y n i ł y .

* Petersburga V. S. i j .  Sierpnia.

R r z y i m u l ą s i e  do s ł u ż b y ,  NsdWdrny Kon- 
sylj/irż Kozłow az is  Ł od p o /k o x v r i i rj Q wir iti i i - P ó ł ' 
kownik  Klimowski  do EliżabetgiAuzkiego ppłk,i 
h u z a ró w ;  P o d p o tk o w m k  Masłów ,  jg1*;,,* Ma
słow 2 do IziUmskmgo pólku KuźShŚW; Maior' 
Andte ie  W do KażąUskiego regimentu garńizono-  
wego Maior L u c z k i n  b .dz ie Koitmiendantern 
Wołgskmgo pólku K o z a k ó w ;  Maior Sawelew 
kom menda n tern po łku  kozaków MozdokivskieirO 
Genera ł  L i eu tenant  Kot łub ick i  ufłaub ca łoro­
c z n y  o trzymał dla rozporządzenia1 domo wych 
in te refsow . Batal ionu s t rze lców le ibgw afdy i  
P o rucznik  Kiąze  Sapieha został Rotmis trzem W 
Moskiewskim połku dragoni i .  Komftiendant Ry ­
skiego p o r tu  K o n t r  Admirał  Simańskoy wrócony 
do  łab , ckiey f lo t ty  ga le tney  ; Kommehdantem

SzeszukOW ^ 7  Kapi ta"  Komand°r

z  W iednia  2. W rześnia.

, , ^ r ,y  Ti 'n-że Palat inus odprawiwszy
podroż  do Wenecyi ,  I s t r y i ,  Dalmacyi ł towo n l  
b y t e y ,  U. ? 4  Sierpnia p r z y b y ł  do Budy.  — K r o ­
k w i e  Pr a sk .  H en r y k  bra t  W.  F r y d e r y k a ,  po 
kilka, ygodniowey zabawie W T e pl i tz ,  gdzie wód 
minera lnych używał,  od ie chał do Berlina; w k r ó t ­
ce  po oddaleniu się iego p r z y b y ł  ha to ź  mieyscć 
Króle wic Szwedzki  F ryderyk  Adol f  Xiąże Gstfo-  
g o t y i .  G ra f  Saurau Ambafsador Wyiecha! dó  
Pe te rsburga .  W Belgradzie woyria iest  d o ­
mowa . Zamknię ty  w tw ie rdzach  zamkowych' 
Basza,  n igd y  więksżego n iebesp ieeżeństwa nie 
w i a z i 3i ; mało ma ż y w n o ś c i , niniey ammunieyi;  
do zbun to wa nyc h  Janczarów,  p tz y łą czy l i  się Ser  
wian ie ;  kommuriikacya między Belgradem i Sem- 
linem przec ię t a ,  ż a c g ^ o  posiłku fpódziewać się 
nie kaze; magazyn K w y ,  zbroiowma,  w rę­
ku bunto wn ikó w . Sierpnia zaczęły się
kroki  n ieprzy iazne;  Janczarowie zabraWsZv s ta t ­
ki na Dunaiu,  . S k ł a d  wełny ,  t ey  użyli  do fzań- 
cow przeciw zamkowi usypanych.  Ogień  z obu 
s t ron  powsta ł ;  po legło ludu wiele; nawet  roko­
szanie zapalili b ramę w  twie rdzy  łyyżsżey:  Ba­
sza lą zamurował  w  cżaśie pożhfu,  ćo Janczarów 
od fzturmu przygotowanego w s t r z y m a ł o . Z u ­
pe łnie  z ruynowany itfat pałac kommendanta;  t en

W

jprzy fobie nie m i  iiad 300 śtfiernyćłi ł u d z i ;  id- 
kószanów igbó .  Nad  Morawą s to ią c y  z iyóy- 
skiem S y n  Baszy* dawno pośpieszy łby  Oycu ó- 
blężbnemU ha r a t u n e k ,  g d y b y  Jauczarowie riió- 
s tów ha rzece nie zrzuci l i .  Basza kilkakroć w e ­
zw a n y  do kapitulacyi ,  nie pr zys t ąp i ł  do ugody;.  
Cesarskim poddanym rokoszanie żadney k r z y w ­
dy nie czynią ;  G reeżynom  i Turkoni  zamknięte 
miaśtó; wielu iediiak uciekło do Semlina.

W  Cohs taht inopolu d. 1 Sierpr ti i  wiadcF 
ihość odebfano . że w Alexandryi  wielka panuie 
niezgoda ; bywilne i Woyskowe osoby  me ta ią  
nienawiści  pow/ . ie tey  p rz e c iw  Genera łowi  Me- 
ho u ,  głośno miejniąc onego zabóycą po przedn i ­
ka Klęlier ; t en  żałowany powszechnie  : Z a ­
łoga Francuzka  iest w opiniach tozdwoiona ;  
chcą iedui u trzymać t<vierdzę poddać d łu d zy :  
Generałowie:  Dełrnot,  Daulne ,  Regnifer p ł y n ą ­
cy do Toulohii  z oskarżeniem Genera ła  eh chef;  
p rz ez  Anglików zabrani; zapewuiaią,  iż W Ale- 
iraridryi niema had g t y s i ę c y  żołnierza.  Z  fwó- 
ie.y s t rony  MerióU Wysłał.  Okręt obwiniając p r z e ­
c iwników;  lecz i teri ód L orda  Kei t h  p t z e i ę t y :  
Zgadzaią  się ieuce ,  iż p r z y c z y n ą  icli nieszczę­
ścia w Egip c i e  było rozproszenie a rmii ,  i n ie7 
zgoda. — Z  Civi tayeCchia  donoszą iż Genera ł  

. poddał  się Tu rk om  i .  Anglikom pod wa­
runkami w Cairo Urnówioiiemi; każdy batalion 
t  raneużki  nloże zabrać ie dn ą  armatę i  śmmuni- 
cyami do tiiey pót rżebńemi .  — W  Rzymie Ociec  
S. ratyf ikował Konkorda t Paryski ;  t rzeba  by łó 
pozwolić na wiele rz e c z y  Chcąc u trzymać reli- 
g ią  W całości;  s łychać  że s tan bezżenny dla du ­
chowieńs twa  świeckiego Zostanie n ie tkn i ę ty .—̂  
G ene ra ł  Chastel lef  wyiecl ia ł  do Inspruęk,  na­
znaczony kommehdantem naywyższym w Ti rolu;  
— Jn te rnunęyusż  Cesarski  z Agentami  barba ­
rzyńc ów  Afrykańskich ha dworze  Sułtana W i e l ­
kiego, miał podpisać  umowę; od tą d  Alge rcżyko .  
Wie, Tunetan ie ,  Tr ipó lczykowie  na mieszkańców 
W e n e c k ic h ,  I s t ry i ,  Dalmacyi;  pó  ihorzu żeglii- 
ł ących  , r ó w n y  wzgląd mieć powiuni ,  i ak is ię na- 
l e ż y  poddanym Cesarza Jmci dawnieyszytri .

Z Londynu 25. Sierpnia.

r , . Strzelanie Z armat na wieży ogłosiło nasżey 
stol icy dawno pożądaną  Wiadomość, że Cai r  u- 
padł ;  w gazecie dworsk iey  hmttśzfczórie fą fźcze 
^ u ły  żdatżeuia Wiekiem pamię tnego ,  wyię te  ż 
rapportóW Genetała  Hutchinson.  W pierwszym 
d-. 21 Czerwca  donosi,  że armia na tenczas pod 
Gizeh obozowała naprzeciw' Egiptsl f iey stolicyj 
pomieniotia tw ie rd z a  zasłaniała most Francuzki  
ha NilU; Zprzymiefzeńcy  onę dobywszy ,  p rzeyść  
chcieli na brzeg pfawy pzeki dla złączenia śię ż  
armią Wezyra ;  i oblężenia Cairu.  gdzie hieprzy-  
iaciel nie l iczy ł  had 5 tysięcy rozmaitego żo ł ­
nierza,  co iest mało ku obronie miasta rozległe­
go. Opadająca na Nilu w o d ą , niedostatek ży­
wnośc i ,  f fudność  zprowadżeWia ciężkiey art.yi- 
le ryi  , fpóżniła woienne czynności  T u rk ó w  i 
Anglików. — W  drugim fapporć ic  d, cp Cze rw-  
t a  Huichinsori  donosi,  że Anglićy^i  T u r c y  pod 
Kapitanem’ Baszą opasali Gizeh;  t e goż  cżasił 
Wielki  W e z y r  pods tąp i ł  do Cairu ha s trzep nie 
z armaty. D. 22 Generał  Belliard przysłał  Otfi- 
ćy e ra  do Anglików z oświadczeniem,  że kapitu- 
łowąć pragnie.  Wyznaczyl i śmy G e n ^ a ł a Hope;  
pó  kilkodniowem t rak towaniu ,  wóyska*Francuz-



kie  ż E g ip tu  p r z y r z e k ł y  ustępOXvać. D. 2 $ za‘ 
iel iśmy tw ie rdze :  Gizeh  i Sułkowski ;  dano z o- 
bus tron zakładników; Cai r  oddać zprzymierzeń- 
com aa dni io  przyrzekł  nieprzyjaciel .  Hutch ior  
son daie zaletę fprawiedl iwą  woysku fwoiemu; 
nadzwyczayne  upały,  niedos ta tek dobrey  wody 
Żywności ,  zagęszczone choroby  , tik: Anglików 
n ie  wst rzymało  od pełnienia rycerskie,y p o w i n ­
ności  . Karność zachowana przyk ładni e  honor  
czyni  żo łn ie rzowi Generałowie  kommer ideruiącj  
d yw iż ya m i  Officyerów i żo łn ie rzy dzielnie za­
grzewali  do męs twa i cierpl iwośc i  p rzykładem 
b a r d z i e j  niż słowem.

P r z y łą c z y ł  H utc h inson  warunki ź aw ar t ey  
■umowy* k-tórey dano imie: K o n w e n c j i  w zg lę ­
dem ustąp ienia woys k  Fra ncuzkich  i pos i łko­
w y c h  z Eg ip tu .

1. G en era ł  Belliard us tąp i  z Cai.ru, Boulaa,  
G izeh  i całego Eg ip tu .

2. P ó y d z ie  z woyskiem do Rose t te  drogą  
lą dow ą ,  po lewym brzegu  NitYi z bronią,  baga­
żami,  artyl leryą po łową,  am m unic yą ;  kosztem 
Sprzymierzonych  Moca rs tw będzie przewiez io­
n y  n a y r y c h l e j  do p o t t u  Fra ncuzkiego  nad mo­
rzem śrzodziemnćm; t o  ies t  w dni 15 po ratyfi- 
kacyi ,  d r o g ą  nayk ró tsz ą .

3. Wszelka  n ieprzyiaźń Ustaie d. 27 C z e r w ­
ca; twie rdzę  Sułkowski ,  bramę Pi ramid osadzą 
Angl icy .

4. W  dni 12 pó ra tyfikacyi  w o j s k a  F ra n-  
cuzkie Z Cai rn  i Boulac w y c ią g n ą  do Ibrahim 
b e y ,  Rhoda ,  śpiesząc na okręta.  W o dzo w ie  s t ro­
n y  p r zec iw ne y dos ta rczą  wszys tko c o  po t rzeba  
d o  p o d r ó ż y .

g. Marsz woyska  będz ie  opisany pr zez  G e ­
ne ra ł ów  Angiel skich i Ót tomańskich ;  w yzna cz e ­
n i  komisarze, żywność  w drodze żo łn ie rzowi  do­
s t a r czą  .

6 . Bagaże, anntiunicya Wodą będzie p ł aw io ­
na p o d  s trażą famych Francuzów.

7. Fr an cu zo m  i zprzymierżeucom w E g i p ­
cie dawana bydź ma żywność  Francuzkim oby­
czajem ; gdy zaś b ę d ą  na morzu,  Zwyczaiem u 
Angl ików pr zy ię ty m.

g. Kohimendanci f lot t  zp rzym ie rżónycb  da- 
dzą statki  p r zewozow e Francuzom na powr ót  do 
O y c z y z n y ;  Z obustron wraź wyiadą  Komisarze 
do Rose t te  i A b u k i t  dla zgotowania w sz ys tk ie ­
go  do żeglugi.

9. 4 okręta b ę d ą  d a t ie , lub w i ę c e y ,  na 
p r z e w ó z  koni,  wody,  i furażów.

10. Zprżymierzeńcy dadzą Fra ncuzom straż 
dla besp ieczeńs twa w podróży , s łowem uczci -  
Wem zaręczaiąc iż Kepublikantski  żo łn ie rz  nie 
doświadcży żadney  przeszkody lub przykrośc i .  
Bel l iard przyrzekl i ,  póki  do p or tó w  nie p r z y b ę ­
dzie Francuz kic h  , ws t rzymać  się od wszelkiey 
Zaczepki Okrę ta  pros t o  do Francy] żeglować 
maią, Wyjąwszy nagłą p o t r z e b ę ;  t eż  okręta wraz 
odesłane będą  zprzymierzeńcom po w y lą dow a­
niu żołnierza,  ż wolnością Zakupienia W portach 
J ł P t e y  czego im na p o w ró t  potrzeba,  bez żadney 
W drodze  przeszkody.  f

u .  U rzędnic y  cywilni  , I n s t i f u t um  e t tc .  
s łowem wfzyscy  Fra nc uz i  lub ich zprźy micrżeń- 
c y ,  z róWnym jak arnlia względem t rak towani  
b ę d ą  , wolno zabrać każdemu papiery  publ iczne 
i  prywatne .

12. Miefżkańce E g i p t s c y ,  gdy  zechcą,  mo-

fją żeglować z FratyeUzami; maiątek i c h ,  faml- 
ie zóstaną n ie tkn ię te.  ■

13. N ik t  c ierpieć n iema  za związki  u t r z y ­
mywane  Z Francuzami ;  ani t eh  k tóry  Oyczy-  
Znę opuśc i , ani drugi  Co w n iey  zostać pra ­

nie , byleby się s tosował  do przepisów prawa 
raiowego.

14. Chorzy  źostahą w E g ipc ie  pod do­
zorem lekarzów Francuzkich  , kofztem zprzy-  
mierzeńcow;  do zdrowia  poWrćc iwfzy,  wygo­
dnie do O y c z y z n y  maią bydź  odesłani.

ig.  W y d a w fz y  miasta i tw ie rdz e  F ra n ­
cuzi  oddadzą działa , ammunicye , magazyny,  pa­
p i e r y ,  a r ch i wa ,  plany do nich należące.

16. L o rd  Kei th da Genera łowi  Belliard 
statek p ^ c ź t a r s k i , na k tórym Officyer odwiezie 
do Toulonu rappor t  o zalzłey Umowie.

17. Zachodzące  w z g  ędem oney  t r u d n o ­
ści u ła twią Komisarze wyznaczeni  z obu-stron,

tg- ł*° ratyfikacyi  jeńce Angielscy i T u ­
r e c c y  na wolność w y n i d ą  z Cai ru ,  F r a n e u z e J  
z obozów- zprżyąnierzonych.

.19 T u r c y  1 Anglicy-  dadzą F r a n c u z o m  
W zakład pe w ną  l iczbę  wyzfzycb O ff ic yer ów ,  
c i  nawzaiem sprzymierzeńcom , Jptor&y nie bę dą  
wrócen i  aż po wylądowaniu woy sk Krancuzkicl i  
w Kuropie.. ->

20. Nin ieyfzą ugodę Officyer Fr anc uzk i  
Zaniesie do Alexandryi  Gene ra łowi  Menou;  te n  
mocen jes t  p rz y i ąć  onę w p rzec ią gu  dni 10. 
P isań 27. CteerWca. Podpisali  Gt-nerał Hope .  
Osma-n Bey  Pe łnomocnik W e z y r a ,  Jzaak B e j  
Pełnomocnik Kapitana Rafzy; Donze lo t  Genera ł  
B ry gady .  Taraire Sze f  brygady;  ratyf ikował d. 
2§. G en era ł  Belliard.

Te  warunki  cz y t a ią c  oppozycya  gani Mini­
st rom , iż odrzuc il i  ugodę w El  Arisc-h z Klebe- 
rein podpisaną , która Turkom E g i p t  wracała be-Z 
żaonego brwi  rozlania. Toż  samo tw ie rd z i  O p ­
p oz y c y a  o t raktac ie  zawartym W Badajoz; r. 1797. 
Aranjo w Paryżu  pr z y rz e k ł  Fr anc uzom  dać oo«. 
ty s i ęcy  b S .  ustąpić małą część  Brezyl i i  p rzy-  
ległą Guianie,  do por tów Portuga lsk ich  nie pr zv i -  
mować na raz jeden więcey <5. ok rę tó w  które-  
go-kolwiek z woiuiącycli  Mocarstw.  Niepodó -  
baly się te warunki Anglikom; postaral i  się więc 
o zerwanie t rak ta tu .  G a b in e t  Lisboński  podz ie ­
lony b y ł  na dwie części;  ta k tó r a  poko iu  p ra ­
gnęła , wygórowała ;  postanowiono do  L o ndyn u 
Wysłać nadz wyczayne go  Posła z  p rze łoż en iem 
okoliczności  k ry tycznych  * k tóre zn iewoli ły Re* 
genta do zło2enia broni,  Czas 40. dniowy t y l ­
ko był  od D y r e k to r y a tu  zamierzony do ra ty ­
fikacyi. Cóż  czyni Minis ter  morski  Anglikom 
przychylny?  o to  Kapitanowi f rega ty  z L i s b o n y  
do nas posłanemu roskazał t a iemnie przewle c  że- v 

która t rwała dwa miesiące; tak więc Po r -  
tugal ł ią  raz jefzcze woiować musiała.  Terażnjey- 
fzy t rak ta t  uciążl iwfzy dla n iey  będz ie ;  słychać 
albowiem,  że woyska Francużkie  osadzą Port-.:.
- L o rd  S. Helens dla słabości  zdrowia p-a 
wkró tce  t u  powróc ić ;  mieysce jego  zastąpi  GtaT 
Ca ry sfd r t  p o s łu ią cy  w Ber linie;  podziśdżi tń  n ic  
p ew nego  względem ugodzenia  sporów z Mocar­
s twami  oboiętriemi.  Tym czasem Król Prusk i  
Han notv e r  t rzyma;  nie wiemy jaką dał-odpowiedź 
na przełożeni , .  Minist ró Elekt .o rskich ; to n ie ­
w ątp l iw a ,  iż woyska jego zawarły nowe kont ra -  
kia względem żywnośc i ' ,  furażu , do niezamie­
rzonego czasu.

, Nie spr acowąny L o rd  Nelson zabrawfzy am­
municyą  , wiele palnych i bombardyerskich stat­
ków,  pop ły ną ł  ria nową wyprawę , do p o r t ó w  
P i k a r d y i ,  Flar tdryi ,  albo t e ż  Batawslucb , czas 
pokaże, rozumiemy, że p ie rw fzy  ogień na Boulo­
gne paść musi; albowiem Admirał  ciefząc w ode- 
zwie d.  lg.  lud strapiony klęską d. ig .  p r z y ­
rzekł  uroczyśc ie  znifzeZ.yć n ieprzyiac ielską  flot- 
tyllę. Ta pomnożyła się naprzód  statkami 2O. z 
l )unquerque  do Calais wysłanemi; wkrótce  in­
ny ch  40. pośpiefzyło n iepost rzeżooych  z tegoż 
p o r t u ;  lecz pod  Vallery zabrano Francuzom 
baty,  tyleż  u top ion o .  P rezyden t  Admira l ic j i
S. Vincent  pisał  do Nelsona ciefząc naybardziey 
t ą  uwagą:  że los woiennył nie jest  w mocy 
ludzkiey.  Officyerowie nasi powiad a i ą ,  że sta­
nowisko w Boulogne jest  bardzo mocne 11. nad 
brzegiem bat te ry i;  za fcejtij 17. tys ięcy  regular­
n e j  p iechoty ;  w porc ie l iczne statki ; lecz ja- 
kożkolwiek uzbroi ł  się nieprzyiacle] , a ttakować 
kohiecznie t rzeba ;  ponieważ zwyciężywfzy  ni- 
fzczemy proiekt  lądowania bez powrotu .  — Z  
Brestu Francuzi  flottyjlsyl&y prowadzili  do po r ­
t ó w  R P t e y  północn.yćWBfvielka ich flotta stoi  
na kotwicach  w zupe łn e^ P? tó w ośc i ;  l iczbę okrę­
t ó w  liniowych tai nieprzyjaciel .  W  Roc hefor t  
p rz ez  Admirała Pellew , zamkniętym znayduie  się 
ich 6, ty leż  fregat. —■ O zaięciu w y s p y  Made- 
r y  nie Wątpliwa jes t  wiadomość;  liczbę żo łn ie­
rza nafzego powiękfzy li  nad miarę Por tuga lczy-  
kówie- nie posłal iśmy nad J200. ludu. -— Jeżeli  
nad nadzieię wylądui e  u nas nieprzyjaciel ,  uczy­
nil iśmy co po t r z e b a  na Uzbroienie w mafsie ca ­
łego narodu.

Z  P lymou th  250O. jeńców FtanOuakieh  ©d*



p r o w a d z o n o  W  g ł ą b  k r a i u ;  r z ą d  o s ą d z i ł  i ż  n i e -  
h e ś p i ę c z n o  j ^ s t  w  d z i s i e y f ż y ę b  o k o l i c z n o ś c i a c h ,  

t y l e  n i e p r z y  i a c i ó ł  n a  t e i n  m i e y s c U  u t r z y m y w a ć .  

A m e r y k a n i e  d .  4  L i p c a  u r o c z y s t y m  o b r z ą d k i e m  
o b c h o d z i l i  2 6 .  d o r o c z n ą  p a m i ą t k ę  n i e p o d l e g ł o ­
ś c i  s w o i e y .  —  P o  n a d e s ł a n y c h  r a p p o r t a c h  ż  

E g i p t u  k r a i o w e  p a p i e r y  s p a d a ć  z a c z y n a i ą g  r ó ż e -  
f z ł a  s i ę  a l b o w i e m  W  m i e ś c i e  p o g ł o s k a ,  i ż  p o -  

k ó y  z  F r a n c y ą  n i e  n a s t ą p i .  B u o n a p a r t e  d o ^  
m a g a  s i ę  n i e  t y l k o  z w r ó c e n i a  o s a d  F r a n c u z k i c h ,  
H i i z p a ń s k i c h  ,  i  B a t a W s k i c h  ,  a l e  c o  w i ę k f z a ,  G i ­
b r a l t a r u .  M i n i s t r o w i e  n a s i  , j a k  s ł y c h a ć  ,  u l t i ­
m a t u m  s w o i e  p o s i a l i  d o  P a r y ż a .  *—  P o k a z a ł o  s i ę  
t e r a z  ,  ż e  p r z e d  w z i ę c i e m  C a i r u  n i e  b y ł o  k r w a -  
W e y  b i t w y ,  w  k t ó r e y  n i e p r z y j a c i e l  m i a ł  s t r a ­
c i ć  d w a  t y s i ą c e  l u d u ;  i  t o  s i ę  z  p r a w d ą  n i e  
z g a d z a  • c o  z  G o t i S t a n t i n O p o l a  d o n i e s i o n o  ,  ^ i ż  

G e n e r a ł  B e l l i a r d  p t z y r z f e k ł  ż  w o y ś k i e m  s w o i e n t  

t o k  c a ł y  n i e  s ł u ż y ć  p r z e c i w k o  M o c a r s t w o m  z p r z y -  
m i e r z o n y m .  —  O  e s k a d r z e  G a n t h e a u m a  p i l z e  t  
f l o t t y  L o r d a  K e i t h  O f f i c y e r  ,  ż e  d .  1 0 .  C z e r w c a  
b y ł a  n i e d a l e k o  b r z e g ó w  A f r y k a ń s k i c h  w  l i c z b i e  
4 .  o k r ę t ó w  ,  ł  k i l k u  m n i e y f z y c h  s t a t k ó w ;  ż o ł n i e -  
r z a  l ą d o w e g o  3 .  t y s i ą c e  G s n t l i e a u m e  . c h c i a ł  W y ­

s a d z i ć  p r z y  w i e ż y  A r a h s k i e y ,  d a i ą c  k a ż d e m u  
t o .  f u n t ó w  c h l e b a  i  f l a f ż ę  w o d y ;  l u d  b y ł  c h o ­
r y  p o  w i ę k f z e y  c z ę ś c i j  z a t ć m  A d m i r a ł  p o w r ó ­

c i ł  d o  T o u l o u u .

*  P a r y ż a  2 5 . S i e r p n i a .

N o w y  K r ó l  E t r u s k ó w  d .  r ^ .  w i a ż d  ocK 
p r a w i ł  d o  s t o l i c y  P s ń s t w a  s w o i e g o  F l O r e r t C y i ;  
p r z y i m o w a ł  M o n a r c h ę  z a s t ę p u i ą c y  M u r a t a  G e ­
n e r a ł  R i v a u d ;  u l i c e  b y ł y  n a p e ł n i o n e  n i e z l i c z o ­
n y m  l u d e m ;  w o y ś k  h f a n c u z k i c h  b a t a l i o n y  p o d  

b r o n i ą  s t a ł y  o d d a i ą c  h o n o r y  p r z y z w o i t e .  —  S t a ­
n u  K o n s y l i a t z  N a j a c  n a z n a c z o n y  P r e f e k t e m  W  
L i o n i e ;  A d m i r a ł  T h e v e n a t d  i h o r s k i n i  W* L '  O r i e n t ;  
C a f f a r e l l i  m a  Z o s t a ć  W k r ó t c e  M i n i s t r e m  D e p a r ­
t a m e n t u  m o r s k i e g o .  —  P o n i o s ł f z y  c i ę ż k ą  k l ę s k ę  
N e l s o n  d .  1 5 , j e f z ó z e  d o  p o r t ó w  n a f z y c b  n i e  
p o w r ó c i ł ;  m o r z e  p o d  B o u l o g n e  w i e l e  t r u p a  n i e ­
p r z y j a c i e l s k i e g o  W y r z u c i ł o - ;  z  D u n q u c r q u e  4 0 .  

S t a t k ó w  . d o  C a l a i s !  p r ź y f z f S ;  z t ą d  d o  B o u l o g n e  
p ł y n ą ć  m a i ą  , g d z i e  r z ą d  z a m y ś l a  c a ł ą  f l o t t y l l ę  
z g r o m a d z i ć  d o  w i e l k i e y  w y p r a w y .  A d m i r a ł  L a -  
t o u c h e  7 .  m a y t k ó w  p o l e g ł y c h  W  b i t w i e  u r o ­
c z y s t y m  o b r z ą d k i e i n ^ p o g r Z e s ć  r o s k a z a ł  —  A d ­
m i r a ł  L a c r o f s e  p r z y s ł a ł  r a p p o r t  o  s W o i e y  p o d ­
r ó ż y .  D .  2 1  K w i e t n i a  w y f z e d ł  z  L ’ O r i e n t  p o d  
ż a g l e  i z a b r a ł  k i l k a  n i e p r z y j a c i e l s k i c h  s t a t k ó w  , 
b i ł  s i ę  z  A n g i e l s k ą  f r e g a t ą ,  s p o t k a ń i a  z  o k r ę ­
t e m  l i n i o W y m  u n i k n ą ł ,  d o  G w a d a l u p y  p r z y b y ł  
o b i ą ł  n a y  w y ż f z e  r z ą d y  j a k o  G e n e r a ł  K a p i t a n  ,  
6 0 0 .  p o s i ł k o w e g o  ż o ł n i e r z a  n a  l ą d  w ; Ts a d z j ł  , 
G e n e r a ł o w i  B e t h e n c b u r t  d a ł  w o y s k o w ą  k o n m i e n  
d ę ;  k i l k u n a s t u  b u r z y c i e l ó w  d o m o w e y  s p o k o y  
r o ś c i  w y p r o w a d z i ć  z  k r a i n  k a z a ł ;  i i i t e r c f s a  a d -  

m i n i s t r a c y i ,  h a n d l u , -  i ż e g l u g i  u r z ą d z i ł .  P j e f w -  
f zy  K o n s u l  w ' C z o r a  n a  w i e l k i e y  p a r a d z i e  o g ł o ­
s i ł  n a d g r o d y  p r z e z n a c z o n e  ż o ł n i e r z o m  k t ó r z y  W 

B o u l o g n e  w a l c z y l i ; t ł l e  p r ż e p ó m n i a n o  m a y t k ó w  
e s k a d r y  G a n t h e a u m a  ,  ż a  z d o b y c i e  o k r ę t u  S w i f t -  

s u r e ;

B u l l a  W  k t ó r e y  O c i e c  S .  p o t w i e r d z i ł  K o n ­
k o r d a t  p r Z e - z  K a r d y n a ł a  G o f t s a W i  p o d p i s a n y ,  t u  
p r z y b y ł a ;  u r z ę d o w n i e  o g ł o f z o n a  n i e  j e s t ;  s ł y e h a c  ■ 
ż e  w  p i e r w f z y m  a r t y k u l e  P i u s  7 .  p r z y r z e k a  
n i e  u z n a w a ć  B i s k u p ó w  e m i g r a n t ó w ;  z  n a f z e y  s t r o ­
n y  d o b r a  ń a r o d o W e  n i e p r z e d a n e  p r z e z n a c z a m y  
n a  o p ł a c a n i e  p e n s y i  D u c h o w i e ń s t w u .  B i s k u p ó w  
r z ą d  m a  w y b i e r a ć ;  P l e b a n ó w  B i s k u p i  z  P r e f e k ­
t a m i .  —  D  2 2 .  G e n e r a ł  S .  C y r  p r z y s ł a ł  g o ń ­
c a ;  t e g o ż  c z a s u  p r z y b i e g ł  d r u g i  z  L o n d y n u  o d  
A g e n t a  O t t o ;  r o ' j k d k j a p y  p o w f z e c h n i e  że '  l i e g o -  
c y a c y e  o  p o j i o v l ^ B P P ' t u g a l c Z y k a m i  r a z e m  i A n ­
g l i ą  c h c e  z a k ó ń e z ^ e G d u o n a p a r t e ;  t y m  s p o s o b e m  
ł a t w i e y f z e  b ę d ą  z a m i a n y  k r a i ó w  p o d b i t y c h .  D w ó r  
H i f z p a ń s k i  p r z e k ł a d a  p o t r z e b ę  r y c h ł e g o  W y p r o ­
w a d z e n i a  W o y s k  F r a n c u z k i c h  z  P a ń s t w  K r ó l a  
K a t o l i c k i e g o .  —  M i n i s t e r  C h a p t a l  B i b l i o t e k ę  n a -  

. r o d o w ą  d o  L u w r u  k a z a ł  p r z e n i e ś ć ;  ń n i e l z k a ń -  
c o m  t e g o  p a ł a c u  i n n e  d o m y  w y z n a c z o n o .  T e n ­
ż e  z  M i n i s t r e m  p o l i c y i  p r z e p i s a l i  p e w n e  p r a w i ­
d ł a  d l a  r ę k o d z i e ł  k r a j o w y c h  , t a m u i ą c  j a k  n a y -  
b a r d z i e y  w p r o w a d z e n i e  t o w a r ó w  A n g i e l s k i c h  ,  

k t ó r e  z b i e r a ć  p i l n i e  i  k o n f i s k o w a ć  z a e ż ę t ó .  —

L u d w i k  B u o n a p a r t e  z  H i ł z p a n i i ,  d o  B a y o n n e  
p r z y b y ł ;  z a  n i m  w k r ó t c e  p o d o b n o  c z ę ś ć  w ć y = -  
s k a  p o ś p i e f ż y .  —  J ) v w i z y a  f l o t t y  l i i  z  C h e r b u r g  
d o  B o u l o g n e  f z c z ę ś l i w i e  t r a f i ł a ;  A d m i r a ł  L a t o u -  
c h ó  n a y w y ż f z ą  z a t r z y m a  k o m r o e n d ę  ,  j e ś l i  W y ­
p r a w a  p r z y j d z i e  d o  s k u t k u .  —  W  d n i a c h  p i e r w i  
f z y  e h  r o k u  R P t e y  1 0  B u o n a p a t t e  p o s t a n o w i  
a t m i ą  l ą d o w ą  n a  t y m  s t o p n i u  ,  n a  k t ó r y m  z a w -  
f z e  p o d c z a s  p o k o i u  b y d ź  p o w i n n a .  S ł y c h a ć  ż e  
z  B a n k i e r a m i  : P e r r e g a u x  ,  R e c a m i e r  , M a l l e t y 
D o y e n  ,  F u l c . h i r o n  z a w a r ł  u m o w ę ,  k t ó r z y  c o  

m i e s i ą c  9 .  m i l l i o n ó W  l i W r ó w  r z ą d z o w i  ' o b o w i ą -  
ż u i ą  s i ę  d o s t a r c z y ć .

z  M a d r i t i i  x o .  S i e r p n i a .

N i e  w i a d o m o  j e f z c z e  j a k  w i e l k ą  h a m  S u m ­
m ę  z a p ł a c i  P o r t u g a l l i a ;  t r a k t a t  u r o c z y ś c i e  o g ł o ^  
f z o n y ;  X i ą ż e  P o k o i u  p o w r ó c i ł  d o  s t o l i c y  K o n ­
s u l  F r a n c u z k i  n i e  c h c i a ł  u g o d y  p o t w i e r d z i ć ;  S - .  
C y r  m i a ł  r o s t k a z  w k r o c z y ć  d o  n i e p r z y j a c i e l s k i c h  
g r a n i c ;  D w ó r  H i f z p a ń s k i  ż  t r u d n o ś c i ą  n a k ł o n i ł  
R e g e n t a  , a ż e b y  s i ę  s t o s o w a ł  d o  o k o l i c z n o ś c i ;  
g w a r a n t u j ą c  w l z y s t k i e  d z i e r ż a w y .  P r z y b y ł  t u  
w i ę c  h o w y  P o s e ł  z  L i s b o n y  d l a  u m ó w i e h i a  s i ę  
7. L u c i a n e m  B u o n a p a r t e .  A d m i r a ł  T r u g u e t  ź  

W i e l k ą  l i c z b ą  F r a n c u z k i c h  O f f i c y e r ó w  w y i e ż d ż a  
d o  C a d i x ;  o b i ą ć  m a i ą c  k o m m e n d ę  n a d  F r a n c i s z ­
k i e m !  i  H i f ż p a n ó w  e s k a d r a m i ,  d o  k t ó r y c h  p r z y ^  
ł ą c z y ć  s i ę  t n a i ą  o k r ę t a  s p o d z i e W a n ć  z  T o u l o ń u ,  
B a r c e l l o n y ,  C a r t h a g e n y ;  l e c z  A d m i r a ł  S a u m a r e z  

o d e b r a w f z y  p o s i ł e k  b ę d z i e  m ó g ł  p r z e f z k o d z i e  
p o ł ą c z e n i u  t a k  z n a c z n e y  p o t ę g i .  D w a k r o ć  i u ż  
U s i ł o W a ł  s p a l i ć  W A l g e s i r a s  A n n i b a l a ;  d w a k r o ć  
z  k l ę s k ą  o d p a r t y  z o s t a ł  s p r a w i w f z y  n i e  m a ł ą  w  

m i e ś c i e  f z k o d ę .  D o  C a d i x  j e s t  s p o d z i e w a n a  d y -  
w i z y a  W o y s k  F r a n c u z k i c h ,  k t ó r a  p r z e d s i ę w z i ą ć  

m a  jakąś W y p r a w ę - ;

*  M u n s t e r  x<y. S i e r p n i a .

K a p i t u ł a  n a f z a  p o  o d e b r a n e y  w i a d o m o ś c i
0  z e y ś c i u  B i s k u p a  s w o i e g o  A r c y  X , i ą ż ę c i a  M a -  
j i i m i l i a n a ,  n i e  m i e f z k a i ą c  z a t r u d n i ł a  s i ę  w a ż n e t l i  
d z i e ł e m  n a s t ę p u j ą c e j  e l e k c y i ;  p r o f z o h o  w i ę c  C e ­
s a r z a  J m c i  o  w y d a n i e  s t o s o w n y c h  r o s k a z ó w ;  
b y ł a  n a w e t  n a d z i e i a ,  ż e  t e n  M o n a r c h a  b r a t a  s w o ­
j e g o  A r C y  X j ą ż ę e i a  A n t o n i e g o  s k ł o n i ć  p o t r a f i ,  
d o  p r z y  i ę c i a  o f i a r o w a n e y  d o s t o y n o ś c i .  N i e s k o ń ­
c z e n i e  p r z e t o  z a d z i w i ł o  n a s  p i s m o  P e ł n o m o c n i ­
k a  P r u s k i e g o  D o h m  d .  i f i .  z  H o r n e b u r g  p r z y ­
s ł a n e ,  w  k t ó r ć m  r a d z i  k a p i t u l e  z a w i e s i ć  e i e k c y ą ; .  
p ó k i  W R a t i s b o n i e  i  W i e d n i u  n i e  b ę d z i e  d o k o ń ­
c z o n y  i n t e r e s  i n d e m i i i z a c y i  h  s e k u l a r y z ś c y i .  P 0 2  
d o b n e  t e m u  o ś w i a d c z e n i a  p o d a l i  P o s ł o w i e  P r u ­
s c y  w  R a t i s b o n i e  i W i e d n i u ,  p r o f z ą c  C e s a r z a  
J m c i  ,  a ż e b y  w s t r z y m a ł  p o z w o l e n i e  n a  e l e k c y ą  
n o w y c h .  E l e k t o r a  C o l o n i i ,  B i s k u p a  w  M u n =  

s t e t .
1 /

x  P l a g i  2 5 .  S i e r p n i a .

W o y s k a  m o r s k i e  B a t a w ó w  ż n ś c ź n i e  t e r a ż  
p o m n o ż o n e  z o s t a ł y ;  B U o n a p a r t e  r o z w i ą z a ć  u  s i e ­
b i e  k a z a ł  l e g i o n  p o d  i m i e n i e m  F r a n k ó w  p ó ł n o ­
c n y c h  z n a i o m y ;  l u d  w  f z y  s t e k  u  n a s  ż o ł d  p r z y =  
j ą ł  ż  o c h o t ą .  G e n e r a ł  e n  c h e f  A u g e i ' e a u  •*. B o i -  
s l e d u c  p o w r ó c i w f z y  ,  d n i a  W c z o r a y f z e g o  r e w i ą  
o d p r a w i ł .  M a n e w r o w a ł y  n a f z e  i  F r a r i c U z k i c  r e -  
g i m e n t a .  B a t a w o m  p r z y w o d z i ł  G e n e r a ł  D e s a i x ;  
F r a n c u z o m  A u g e r e a u  b r a t  W ° d z ą  r t a y w y ż f z e g o :  
U d a w a n o  l ą d o w a n i e  A n g i e l s k i e  ,  i  o b r o n ę  k r a  i i i  
Z - n a f z e y  s t r o n y .  N i e p r z y j a c i e l  ń a  b r z e g  w y -  
s t ą p i w f ź y  z  7 0 . s t a t k ó w  p o d  S c h e y e n i n g e t i  f  
p o  k i l k o k r o t n y m  a t t a k u  d o  u s t ę p o w a n i a  ż h a g l ó r  
n y ,  n a k o n i e c  b r o ń  z ł o ż y ł .  P °  ż a k o . ń c z o n e y  z a =  
b a w i ę  r y c e r s k i e y ,  k t ó r e y  p r z y p a t r y w a ł y  s i ę  t y ~  
ś i ą c e  l u d u  c i e k a w e g o ;  p r ż y i a c i e l e  i  n i e p r z y j a ­
c i e l e  ,  z  B a t a w a m i  F r a n c u z i  p o f z l i  n a  s p N a c z y -  
i i e k .  P o d  k o n i ć c  z m y ś l o n e y  b i t w y ,  p o k a z a ł a  s i ę  
n i e d a i e k o  b r z e g u  e s k a d r a  A n g i e l s k a  o d  1 6 .  ż a -  
g l ó w ;  m i e l i ś m y  g o t o W o ś ć  d o  o b r o n y ;  l e c z  n i e ­
p r z y j a c i e l  o  ż a d n e y  n a p a ś c i  n i e  m y ś l i ł .

D .  2 9 .  O ż y ł a  w  k r a i u  f i a ś z y m  n a d z i e i a  b l i ­
s k i e g o  p o k o i u .  K u r y e r  z  P a r y ż a ,  s t a t e k  p o c ; - -  
t a r s k i  z  L o n d y n u  t ę  w i a d o m o ś ć  p r z y n i ó s ł ,  ż e  z  
o b u s t r ó n  r ó w n a  d z i ś  i e s t  s k ł o n n o ś ć  d o  z g o d y ,  
c h o c i a ż  p r z y g o t o w a n i a  d o  w i e . Ł i e y  z  B o u l o g n e

)



•wyprawy fą większe niż przedtym; równie iak 
u Anglików do obrony. — W  Lodynie umarł 
niedawno Robinson amator botaniki} ten cały 
fwdy maiątek 70 tysięcy F.S. w ynoszący  Zapi­
sał testamentem na założenie ogrodu botaniczne­
go. R ozsądnieysi exekutorowie ostatniey woli 
Robinsona pilnie fzukaiąc zn a leź li , że zmarły 
miał w Hrabstwie Suffolk wielu krewnych bar­
dzo ubogich, którym za życia  św iadczyć , ow­
szem znać ich niechiał., W ezwali przeto zkrzy- 
wdzonych, i cały maiątek oddali do wolnego u- 
żytku. — Admirał De W inter pilną gotowość 
ęzyni do żeglugi; w portach R P tey  naywiąksza 
ostrożność; wszystkim Officyerom flotnym na o- 
krętach znaydować się zawsze kazano. Woyska  
Francuzkie postępuią ku brzegom; między Du fi* 
querque i Boulogne tak wiele iest lądowego żo ł­
nierza, iż w ięcey prawie bydż nie może. S ły ­
chać iż Generał Moreau wkrótce do Bruxelles 
ma przyiechać; późniey fUL odwiedzi; ieinu pierw­
szy, Konsul chce oddać głów ną kommefidę armii 
przeciw Anglikom przeżnaczoney, iakoteż nay- 
wyżsZy dozor całey  Wyprawy-

Od g r a n ic  SzW aycarsk ich  20■ S ie rp n ia .

Dotąd Seymiki Cahtonowć nie Wzięły kon- 
ęap.na wfzystkich prawie porobiły się śmiechu 
godne i wzgardy rozdwoienia ; K om fsye pra­
wodawcza i wykonawcza mufzą ułatwiać i g o ­
dzić błahe spory, chociaż daleko ważnieyfze dzie­
ło , przyfzłey K oristy tu cy i, dokonafie nie jest,* 
po niektórych mieyacach liczba mniey(za przecie
nakłonić się dała do jedności z wlęklzą liczbą; 
W Solothurn , Schw itz  obywatele nierozsądni 
trwaią w uporze fzkodliwym dla ktaiu. —- S ł y ­
chać że z łod z ie jów , którzy bank Wenecki skra­
dli , aresztowanych wydali Cisalpini AustryS- 
kom.

Od g r a n i t  W łoskich 20. S ierp n ia .

Charpentier S ze f  Sztabu armii Fraucilzkiey 
powiada , że Buonaparte ze wszystkich w oy  s k 
we W łoszech iednę ty lko armią chce formować 
pod nazwiskiem W łoskiey; Murat będzie G ene­
rałem en chef; Moncey kommend antom W 1 oska- 
Ziii.— Do krain Neapolitańskiego coraz w ięcey  
żołnierza Soult fprowadza; iedney d y w iz y i  prze­
wodnika zabili wieśniacy, .w Państwie Kosciel- 
nem; już Zamyślaj żołnierz o zemście; nadieżdża- 
ią przypadkiem Komisarze Oyca S. żołnierz da­
le  się - prżebłagae, fpokoyność potvtaca.— Mał­
żonka Następcy Tronu Dwóch Sycylii coraz bar- 
dziey upada na zdrowiu; Król ma podroż przed­
sięwziąć do Wiednia; zdięto iuż fekwestr z dóbr 
emigrantów niektórych ; innym żeby podobną 
oświadczono powolność , Poseł Alquier przypo­
mina.— Do Fłorencyi wiffzd odprawił Król L u­
dwik i  Z małż.onką d. 13; fpotykał Monarchę 
przed miastem General Murat; z armat, cały dzień 
strzelano. Śtasnąwsźy w pałacu Pitt i Monarcha 
przyimówał zw ykłe  od S z la ch ty ,  Duchowień­
stwa , Posłów zagranicznych powinszowanie ; 
miasto całe iliuminowano. Nazaiutrz Nuncyusż  
Papieski Galeppi prezciilOWal listy  wierzytelne. 
Król ogłosił amnestyą dla poddanych powszech­
ną, którzy się dopuścili do d. 11 jakichkolwiek 
zbrgdni, główne wyiąwszy. Deputowani, któ­
rych Graf Ventura i Murat posyłali do Portofer- 
rajo, powrócili do LiWorny; miesżkauce poddać 
się nie chcą; Anglicy im dali 300 posiłkowego  
żołnierza. Admirał Warren iak słychać zamknął 
port Toulon.

ż  C oppenhagi 29. S ierpn ia .

Minister i Sekretarz Stanu Graf Berrisforf 
z Londynu, Graf Kaunitż Poseł Cesarski z W ie ­
dnia; tu przybyli: Garnizony wysp Antylskich 
które nam zabrano , Anglicy do Helsingoer ode­
słali.

d Rządu Gubernskiego' L itew skiego  o- 
ię: iżby życzący  kupić z publiczney li* 

opisany za weXlowe pfetensyO  
ończaąy Dom apszytowaflego Porućżni-  
atwiszą na przedmieściu Wileńskim P o­

hulance położenie riiaiący ocen iony ggą Rubli 
90 kopleiek frybrną monetą , prezentowali się  
w  Rządzie Gubernskim dla targu i konkurencyi 
fami przez się, lub przysłali prawnie ód siebie  
umocowanych P lenipotentów , W terminach; pier-^ 
Wszym tę  ębta, drugim 2 8^ra> * trzecim 11 A. 
tegoż  miesiąca b ieżącego Roku. ~  Datt Augusta  
2g dnia lgo i  Roku. ,

,I)opełniaiąc satysfakcyą Dekretowi Sądu  
Głl: Litt: W Roku teraznieyszym ig o i .  Julii 
24. dnia zapadterłlu , przeż Gazetę publiczną 
podaie do wiadomości poWszehney JW. Józef 
ByehowieC KrayCzg W - X -  L. iż tym że Dekre­
tem Dóbr iego Wszystkich lezących, i wszel­
kiego ruchomego rhaiątku, przeznaczone Taxa
i iixdywiaya wiecżysta. Tefmirt pierwszy reas- 
śurnpdyi Sądu ExdyWizOrskiego dzień dziesiąty  
V. S. Septembra; mieysce dla Sądu miasteczko 
Łysków W Pow iec ie  W ołkowyskim lezące;  
pstrzeżdnO przytytU tymże Dekretem Sądu
Głł: Litt: że iak Wolne iest przy iście Wszy­
stkim KredytóroiU i Pretefisorom JW. Bycho-  
Wca Kraycżego Litt.* do tego Sądu E x d y w i-  
zotskiego, tak któtzyby W ty  tli Sądzie Exdy*  
wizorskim > swoich należnośćiow riie poszuki­
wali, tym sariiytti poddadzą ie ha zawsze w  
Amifsyą.

Za ZalecerilerU Rządii Gubern.* Litt: po* 
daie się do wiadomości p o  drugi raz iż JP. W in­
cen ty  Nowicki p tz e d a ł  FolWark Poistrze w  
Pcie Upitskirli położony W . Józefowi Wawrze* 
ckiemU Brygadierowi W . B. Pol: ktoby Więc do 
tegoż JP. Noiviokiego, a Zatym do przedariegó 
tolwarku tego miał słuszne pretensye , aby się 
zgłosił  i z łoży ł  dowody W , WaWrzeckiemu W 
rtiaiętnośei Nubhanach w Pcie EpitskirU nayda- 
ley dnia 1 ybra r. te tazn ieyszego  gd y  późniey  
formować do roaiątku tego przedartego p tetensyi  
prawa mieć nie będzie.

JP. Gautier przybyły do Wilna ż menaże- 
ryą, między innćini zwierzętami ma Słonia; daiąc 
czas nie tylko tu teyszey  publiczności, ale też ó- 
byWatelom z Prow incyi ciekawym przypatrzenia 
się tak rzadkiemu stworzeniu, zabawi w mieście  
kilka dni, i Wkrótce do Moskwy wyiedzie.

Obwiefzcza się wfzyskim Kredytorom ma- 
iącym swe pretefisye do zefzłego W . Jana L u ­
dwika de Beću Sowietrtika , iż Sprawa jego ze 
wfzystkiemi Kredytorami i Debitorami na roz­
sądzenie Ekazem rządu Guberń.' Litt: w dacie 
Ru zefz łego  1799- ybra igo d. , Wyfzłego ode­
słana jest do Sądii Grodzkiego PttU Wileń: , 
jak iuż W skutek Onego rozpoczęta i ńa D e ­
krecie odkładowym z niektóremi zastanowiona 
Została. — Ażeby więc każdy Kreóytor o .ta ­
kowym wyznaczonym  Sądzie i o rozpoczętey  
rozptaWie wiedział i Z dowodami realność za­
winienia dóWodzącemi , do tegoż Sądu przyby­
wał , tym  końcem takowe uwiadomienie dla ka­
żdego wiadomości dóyścia do Gazet umiefzcza' 
się raz trzeci.

Magistrat "W i le ń s k ^ ^ B id a m ia  poWfzech- 
Zróść, iż W dniach ó. 10. i n * ,  przyfzłego Msca 
Septembra ńa Ratufzu z rana o godzinie dzie- 
Wiątey Odbywać się będzie publiczny Targ na 
postawkę dreW ńa opał wojska' konsystuiącego'
W tym mieście \  ktoby zatym ży c z y ł  wziąśe  
P odrad , i Zawrzeć z Miastem Kontrakt, raczy  
W oznaczonych terminach przybyć ńa R’atuTz Ka1 
Sefsyą  I g ó l ,  MśćU Augusta $ 1.- tóWr


